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ykonywam Obowiązek który mi naka- 
を ui2 długi namyfi, fodka powfzechuego Do- 
bra nadzieia i przykład całego Narodu. Na 
twoim świętym Oltarzu o droga Oyczyzno, 
fkludaige za Ofiarę moig włalną Miłość. mo- 
ią gorliwość i moie zdanie , daię publiczne 
uroczyfte i nieodwołane Słowo pofłuizeń- 
Rwa, wierności i obrony dla Konftytucyi 
3. Maia. 

Nie płonną ia rzecz czynię, gdy to 
Dzieło przedfiębiorę i na Swiat wydaię, 
Każdy inny nieukontentowany Obywatel, 
czy to więkfzością głofów , czy iednoftayną 
fkrepowany Z.godą , mógł fama tylko nieprze- 
czącą powolnością i taiemnym zezwoleniem 
potwierdzić zafzłą Rządu odmianę. Takim 
fpofobem we wfzyftkich wolnych Narodach 

Społeczny zawiera fig Kontrakc, Dla mnie 
- “rail me 
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nie było dofyć milczeniem uznawać nową 
Konftytucyą. Znany w Narodzie przęz pu- 
bli¢zne Piśma z przeciwnego zdania wigay= 
waznieylzey części utrzymanym poźniey U; 
ftawom, gdybym dalfzym milczeniem przes 
fzłe popierał zdanie moie , mógłbym fpra- 
wiedliwie dzifiay w Kraiu fwoim bydź poczy- 
tanym ieżeli nie za rokofzana 。 ieżeli nie 
za burzyciela publiczney fpokoyności , to 
przynaymniey za obcego Człowieka. Od 
dnia 14. Lutego taka rzeczy nafzych ieft po- 
ftać iż iuż wfzelkiey opozycyi względem o- 
gólnego Rządu uftaie potrzeba. 

ozoftaie mi tylko ufprawiedliwić prze- 
fzłe polityczne poftepki moie. Wzgląd na 
ofobiftą fławę moią prócz przekonania mego, 
brónił mi do tych czasłączyć fie z Przyia- 
ciołmi nowego Rządu. W fzanownych o 
Los powfzechny Rozterkach nikczemney 
zmiany podłość czyliż fię może poiednać z 
niefkazitelnością honoru Człowieka, a tym 
bardziey z maieftatem Obywatelfkiey Cnoty? 
Lubo to roźne fa uczucia, iedno prywatne ; 
drugie publiczne , ścifły iednak między fobą 
maią związek, Była między madremi At 
tyckiemi Prawami ofobna Uftawa która na 
publiczną hańbę fkazywsła tych którzyby w 
domowych rozruchach do żadney nieprzy- 
wiązywali fie Strony. Ani Los Oyczyzny 
ani Sława Narodu, nieponofzą ulzczerbku 
na uporze Obywatela gdy ten na czyftym 
zaladza fig Patriotyzmie. Takiego Obywa- 
tela poftępkow duchem będzie powizechna 
pomyślność, podnietą gorliwość , prawid+ 
lem oftroznosé, Taki Obywatel na fwoią 
tylko niepomny Fortunę, miałby (obie za 
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“maywiekiza fromote kofiezyé oppozycye fwo 
lig om otrzymaniu doftoiefiftwa , znaku, lub 
Aakiey inney Ofiary. Pod klątwą gniewu 
Wipotbraci (weich ale w pokoiu niewinnego 
Summienia , taki Obywatel czekaiąc Swia= 
dectwa czafu, będzie lubit niefzczęście , bę- 
dzie fig kochał w nędzy (woiey ; ale nay- 
munieyfzy cień publicznego niebelpieczeńftwa 
będzie upamiętaniem Umyfłu, będzie uci- 
fkiem ferca , będzie hamulcem zapędów ie- 
go. Lekam fie abym niedofyé fkronmie ma- 
dowat, właśne ufprawiedliwienie fig: ale z 
czegoż będzie wolno chlubić fię człowiekowi, 
ieżełi nie z czułey i fzczerey miłości ka 
Wfpółobywatelomć O by rpg ludzie in- 
ney nieznali próżności i pychy! Podobneé 
to Cnoty fa iedynemi ludzkiego Rodu zba- 
wicielkami. Kto na ich święte zapatruie 
fig fkinienia , ten w naywiękfzym fwoim za- 
pale zbłąkać fie niemoze, fkazić fig niezdoła. 

Idąc wiernie za nadchnieniem ofobifte- 
go honoru , publiczney Cnoty i nieprzekłae 
ganey nienawiści ku dziedziczney Władzy, 
nie tylko byłem przeciwny nowemu Rządo- 
wi ale nawet wyiechałem z Kraiu lubo bez 
żadnych złych chęci z żalem iednak Mal- 
kontenta. Oddawfzy fig przeznaczeniu i tey 
Gwiazdzie która narodzeniu memu Świeciła, 
wolałem raczey znofić [nrutny Los Wygnańca 
Qyczyftey ziemi i obcych katow tułacza iak 
uznać za dobrą memu przekonaniu przeciw- 
ną Uftawę. Zgardzona w oftatnich Infiruk- 
cyach naywyżfza Narodu woła; fpofob ufta- . 
«nowienia. nowego Rządu, i iego uchybie- 
niem wfzelkiey Formalności , nieprawość ; 
złamanie praw dawnych a AAA nie- 
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dotrzymanie Paktow Konwentow, ntwierv 
dzały we mnie żal do ofób ; karmiły niechęć 
do Uftawy i nieciły nadzieię iż Narod nie 
zcierpi nigdy wprowadzonych w Warfzawie 
nielegalnych a w Rzeczach pofpolitych nie- 
befpiecznych nader innowacyi, Gorącą ża» 
dze moią Kontrarewolucyi iedna tylko fłu- 
dziła boiaźń oftateczney przez wewnętrzne 
zamiefzki zguby Narodu. Stawał mi zaw» 
fze w oczach przeraźliwy obraz, po długich 
boiach, fatalnym rozdziele umyflow i wycie- 
czeniu niesfornych partyi, obcym Potency- 
om na łup idacey Oyczyzny. Tą trwozą 
ziębiony niebyłbym fam nigdy ani uczynkiem 
ani radą iiedney przydał ifkierki do pow- 
fzechnego pożaru; lecz gdyby fig ten był 
tylko zaiął , byłbym iego nayzapalezywizym 
podżegaczem , chcąc w płomieniach iego 
widzieć fpłoniona Sukceflye. “Tak byłem 
przekonany Ze Poldkowi, czy to pod (woią 
czy to pod obcą żyć Monarchią wizyftko ieft 
ledno ; że każde iarzmo ieft iarzmem zaws 
fze i wizedzie. 

Tego zdania , tey Zadzy , tey rozpaczy 
byłem do dnia 14. Lutego , do oftatnich Sey- 
mikow. Ale dziś iuż tak daleki od tego 
Stanu Dufzy ieftem, iak gdyby tę odmianę 
fprawił we mnie długich lat przeciąg. Czy- 
niąc Qyczyźnie Ofiarę z przekonania mego, 
wydarłem do fzczętu z mego Serca wfzyft- 
kie przeciwne nowemu Rządowi czucia aż 
poki Narod fwoią znowu odmieniwizy. nay- 
wyżlzą wol rzuci Sukceflyg z Konftytu* 
cyi teraźnidyfzey którą ia z wielu miar u= 
wielbiałem zawize. 
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Dla przytoczonych powodów niemo- 
/głem dotąd zgadzać fie z Autorami nowey 
ormy Rządu, Ale fkoro cały Narod iuż to 
pzez danie nowych i dawnym przeciwnych 
nftrukcyi: iuż to przez delegacye do podzie- 
kowania za Dzień 3. Maia, iuż to przez fpo- 
koyne milczenie odmienia fwoie zdanie i 
powlzechnie nowy Rząd przyimuie , uftawać 
powinna w Obywatelu indiwidualnym bo- 
iaźn, łagodzić fię niechęć, zawielzać fię 
gorliwość. Niech mi nikt tego nieczyni za- 
rzutu że po iednych Woiewództwach intry- 
ga ułudzony , po drugich fafiedztwem Woy- 
fka fwego pogrożony i przerażony Naród ca- 
ły przyiat Konftytucyę. Tak mówić ieft to 
nadaremnie rzucać czernidło na Oyczyzne. 
Albo cały Narod przyimuiac Konftytucyę 
dobrze Zrobił i z honorem, albo zlei nie- 
fławnie. W pierwizym z tych przypadkow 
niemafz o czym mówić i trzeba fie łączyć 
z Narodem z powinności, w drugim przez 
miłość Oyczyzny i dla honoru Narodu po- 
winien Obywatel poftępkami fwemi fzano- 
wać flabosé charakteru i błędy iego. lak 
dobry Syn przez wrodzone i Święte przy- 
wiązanie pobłaża zdrożnościom krwi fwoiey 
i ukrywa rodzicielfkie fkazy 
Tnz dzifiay nietylko niemam za wftyd 
dla fiebie idąc za przykładem całego Naro- 
du , odwołać zdanie moie i łączyć fię z 
prayiaciolmi nowego Rządu, ale poczytuię 
to za nayświętizy Obowiązek. Nie czuię 
tey pychy w fobie abym myślał iż lepiey 
od cafezo Narodu znam właine dobro iego. 
W Bofkiey to tylko mocy ieft , natchnąć mye 
fla {woig ferca ogólne Ludu; ale Człowie- 


ka ale Obywatela ieft rzeczą łączyć fie z 
całością Narodu albo złożyć Obywatelftwo。 
Po okazaney na oftatnich Woiewództw zgro* 
madzeniach naywyżlzey woli Narodu, iuż 
to co przedtym mogło bydz cnotą , ftałoby 
fig dzifiay wyftępkiem i nieprzyiaznig prze» 
ciw Qyczyznie. Każda Konftytucya którey 
chce cały Naród ieft dobrą, przez miłość 
zatym Narodu przywiązuie fię do tey For- 
my Rządu którą nienawidziłem przez te を 
famą miłość. Umiałem ia, widzianą to, 
obftawać za Narodem, za iego Sławą i ie- 
go Prawami, ale niemam odwagi bydź prze- 
ciw Narodowi iiego woli. Przyimuiąc Na- 
rod cały Uftawy trzeciego Maia wyżlzą nad 
wizyftka Sankcyą fwoia zamienił one w fwo- 
ie Prawa, fzanuię więc te Uftawy iako Pra- 
wa Narodu, Miłość Oyczyzny ieft to plo- 
mieniem 'przywiązuiącym nie do ziemi na 
którey urodziliśmy fie ale do ludzi którzy 
na niey żyią z nami. Niemożna razem ko- 
chat ziemie 1 nienawidzieć ludzi. Mógłby 
mi tu kto powiedzieć że odwoływać zdanie 
ieft to znakiem fłabości charakteru. Nie- 
wiem czego poftepek taki ieft dowodem w 
przypadku o który tu igzie, lecz to ieft 
rzecz pewna że nmnieyiz3 ieft winą wfły- 
dzić fie. famemu za fiebie , iak chcieć cały 
zawftydzić Naród; tu zaś frzodka niema. 
Gorzko i nieznośnie ieft dla czułego Oby» 
watela bydź całości Narodu martwą gałązką, 
Jeżeli tak kochaé Oyczyznę ieft to bydź nik. 
czemnym człowiękiem , ief to bydź złym 
Politykiem i podtym niewolnikiem , wyznam 
iż te prywafy fa we mnie w naywyżlzym 
ftopniu,  Porożnić fig ze wizyfikieni 4 
gnier 
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giewac fięgza cały Naród ieft to fie wy? 
zuc z miłości Oyezyzny, zoftaé obcym czlo4 
wiekiem i ftracié Prawo do Obywatelftwa. 
Wypowiedzieć Woyne całemu Narodowi 
niemoże bydź tylko albo Szałeńftwem albo 
publicznym wyftępkiem. Przeciwko kilku- 
naftu milionom Ludzi trzeba podobney licz- 
by; którey cudze Potencye chyba doftar- 
czyć mogą. Ale użyć obcych Potencyi przee 
ciw fwemu Narodowi ! ah precz , precz od 
prawych Oyczyzny Synów tak nie obywa- 
telfka'myśli! Chcemyż żeby ziadłe z za 
Dźwiny pantery , żeby zmsrtwychwftale dra» 
pieżne Drewicze , i cnotliwych Paktulow fro- 
gie i krwawe Morderce wezwani do nas ną 
Tozizerzenig wolności fpuftofzywfzy Wfie , 
óbaliwizy: Miafta i okrywfzy Ziemię nafza 
ftofami Trupow i powodzią krwie Braci na- 
fzych, dla fiebie zwycięzkich okrucieńftw 
fatalne wieńce, dla nas fmutna i fromotng 
publicznych iekGw , nędzy i obcego iarzma 
zoftawili po (obie drugą pamiątkę.. Ah! fza- 
nuymy fzlachetne imiona które przed upiy- 
nionym Lutym wfławiły fie czy to glofami 
czy to piśmami w publicznym i iefzcze nie。 
dokonczonym interefie ; ale Ktokolwiek po 
upłynionym powfzechney zgody czafie, prze- 
ciw Rządowi zamyśla , zamyśla przeciw Oy+ 
czyźnie, 

Abym dłuż(zym uporem w oczach wipół: 
obywatelów moich za nieczyftą nieuchodził 
Owieczkę , niebył pofadzonym o gorfze my- 
Śli i naich fzacunek i wzaiemną miłość za- 
fłużył ; powracam do Kraiu poiednać fie z 
Olobami z któremi fig nie. dla ofobiftey nie- 
chęci poróżniłem i uznać one za dobrze 

Naro- 


nie takie iakieby trzeba ale iakie można by- — 
ło ftanowiac Prawa przyftang na odmianę 
błędów któreby czas odkrył w ich ludzkiey 
robocie; do naftępców nafzych należeć be- 
dzie poprawić błędy które czas poczyni, 

~ Bóftwa ‘opiekuigce fie wolnemi Naro- 
dami, Iednosci i Zgodo, Wy moiey fprzy- 
jaiac Oyczyźnie, natchniycie Duchem Wa-, 
fzym relzty Obywatelow. Z Wami trwaią, 
bez Was upadaia wolne Narody. Ugascie 
w pierfiach Wipolbraci ogień nienawiści i 
gniewu. Cześć Wam winna w Sercach Po- 
lakow głęboko wyryta doprowadzi ich da 
dawney Sławy i poważenia u Swiata ; za. 
pomniana wróci ich opłakanemń położeniu 
Niemocy, Hańby i Zguby. 
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